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Kino „ZACISZE”.

P R Z E B A C Z E N I E
Od wtorku 13 do poniedziałku 19 kwietnia 1920 r. ?f0gjraiTl Nfi 16.

epizod i ostatni finał 
rozgłośnej serji „JUDGKS“

Sensacyjny dram at w 5-ciu częściach wytwórni „Gaumont* w Paryżu. W roli głównej słynny francuski artysta  ulubieniec publiczności
JEłŁem e C r e a t e ,  wzbudzający swoją grą zachwyt młodzieży i dorosłych.
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6 6 w ie s z e
Na mocy upoważaienia p. Wojewody Kieleckiego zwo­

łane zostało do Starostwa na dzień 31. 3. 1920 r. zabranie 
reprezentantów Zarządów miast Sosnowsa, Będzina i Dąbro­
wy i gminy Nlwka oraz Towarzystwa Akcyjnego Elektrowni 
ScsnawieekieJ w tein skłonienia stron do wspólnego ustalę - 
mia cen za energję elektryesią.

Wobec tego, że tak na posiedzeniu jak również w przepisa­
nym przez Ministerstwo okresie 7 dni do porozumienia nie doszło, 
ogłaszam na mocy rozporządzenia Ministr. Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 31. 8 1919 r. za Na 461 
B P . obowiązujące z dniem 1. 9. 1919 r. tymczasowe ważne, aż 
do uregulowania inną drogą, ceny za energję elektryczną a mia­
nowicie:

1 marka 80 fen. za kilowatgodzinę na światło
90 „ » • dla napędu oraz

dodatek do przedwojennych taryf za oświetlenie uliczne w wy­
sokości 283 prcc.

Tow. Alo. w myśl istniejących umów koncesyjnych asa 
prswo odcięcia prądu odbiorcom, którzy odmówią, zapłacenia 
povjf ższyeb. podniesionych sen.

Będsin, dc. 11 kwietnia 1920 roku.
Starosta:

POPIEUWSKl

łu Kurka, raniąc go w szyję. 
Ta sama kula trafiła w Plac­
ka, kładąs go trupem na miej 
sou.

Ztłnierze po strzałach zbiegii.

Opis ten jest stronny; śledz­
two zapewne wyjaśni istotną 
przyczytę utycia broni przez 
żołnierza francuskiego.
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Ki. Modrzejewski 212.

Sprawy G. Slą

Liberalna „Oberschlesiaohe 
Grenzzeitung* w Bytomiu przy- 
taosa w Jednym s ostatnich 
twych numerów koresponden­
cję jakiegoś Jeńca wojennego 
do hakatyotyezEeJ „Kattowitzer 
Zeitung*, w której lud polski 
na jjjląsku Górnym zostaje w 
najohydniejszy sposób zaata 
kowany. Między innymi czy­
tamy w tej kcrespondeacj): 

„Polscy ohoą wyrugować 
także naszą straż bezpieczeń­
stwa, by lepiej mogli rabować 
i plądrować. Tak zwana polska 
„Straż ludowa* składa się prze­
ważnie tylko z nierobów ży­
jących wyłącznie z rabunku i 
kradzieży. Dążeniem polaków 
Jest — wyssać naszą piękną 
ziemię ojczystą*.

Przytaczając tę koresponden­
cję zaopatruje Ją „Obersehleri- 
sehe Grenzzeitung* w następu­
jący, dość charakterystyczny 
komentarz:

„Reprodukując tak ciężkie 
wobec narodu polskiego obel­
gi, „Katiowitzer Zeitung* wy­
kracza daleko poza grasice 
form towarzyskich. Nienawiść 
pisma tego do polaków grani­
czy już z obłędem. Wobec ta­
kiego niesłychanego zelżenia

Bytom, 14 kwietnls.
imienia polskiego pozwalamy 
sobie wystosować do komisji 
aljanckiej zapytanie, czy tu­
bylczy lud polski Wyjęty Jest 
■ pod prawa? Oburzeni Jeste 
śmy, że coś takiego Jest mo­
żliwe i żądamy ochrony przed 
tymi hskatystyeinym i rybaka­
mi kloacanymi, obrzucającymi 
nas swym błotem. Wszystkie 
szanujące się żywioły górno 
śląskie powinny przeciw takie­
mu postępowaniu hakatystycz- 
nego pisma płomienny założyć 
protest i to bez względu na 
to, czy stoją na stanowisku 
polskim, czy też należą ds cen­
trum lub do Związku gćrnoślą- 
zaków. „Kattowitzer Zeitung* 
należy raa na zawsze wyszy­
dzanie 1 ostentaoyjne zniesła­
wianie górnośląskich polaków 
uniemożliwić! Miłujący swą 
Ojczyznę górnoślązaoy winni 
są to swoje] ziemi. Jak długo 
p. Slwinna prowadzić będzie 
bezkarnie w swej „Kattowitzer 
Zeitung* wzajemne podszezu- 
wanie po polsku i po niemiec­
ku mówiących góinośląaaków? 
Trzeba szybko temu zarbdzlć".

Do tego komentarza niemiec­
kiego dalszyoh kementaray 
chyba nie potrzeba.

iaw
Niemcy grożą 

strajkiem powszechnym.
Stanow isko polaków wóbac zamierzonego s tra jku .

1 nissniee zastrzelony 2 rannych. (P. A. T.)
Bytom, 14 kwietnia,

W poniedziałek o godi. 10 
min. ló wiej zerem w leitau- 
racji Quose na Buttsrmarkt 
został zastrzelony przez żoł­
nierza francuskiego niemiec, 
rządca Placek, a urzędnik ban 
ko wy Kurek i po*oeuik'go- 
rzelanego Spyra zranieni wy­
strzałami z rewolweru.

Według opisu gazet niemie­
ckich zajście to miało prze­
bieg zastępujący :i

Opole, 14 kwietnia.
Do restauracji prsyszło 3 

żełnierzy: francuz i dwaj włc 
si i chcieli grać w bilard. 
Córka gospodarza cświadasyła 
im, że bile są zepsute, na oo 
francuz miał Ją uderzyć w 
twarz. W obronie Jej stanął

ówezis frsnćua wyciągnął 
rewolwer i zranił Spyrę w 
głowę, a następnie strzelił do 
niebiorąoego w zajściu udzia-

Spyn
Wć

Wobec zamierzonego przez 
nlemców strajku generalnego, 
który ma Się rozpocząć dnia 
l* b. m. wydał komissrjat ple- 
bisoytowy polski dla G. Sląs 
ka, narodowe stronnictwo ro ­
botników, polaka partja socja­
listyczna, sjedsoozenie zawodo­
we polskie i chrześcjańskie 
zjednoozenie ludowe do robot­
ników polskich i niemieckich, 
orai do urzędników następują­
cą odezwę:

„Znękani długoletnią wojną,

wycaerpani i i  ciele i duszy 
wzdychamy do spokoju, do 
normalnej pracy i regularnego 
życia gospodarczego. Prawidło • 
we warunki życia, na G. Śląs­
ku atoli zastąpią dopiero po 
przeprowadzeniu plebiscytu, 
który niezawodnie G.Słąsk od ­
da Polsce.

Zwycięstwa sprśwy na G. 
Śląsku jesteśmy d iii pewni. 
Patrząc za to z wściekłcśoią 
swelennioy zasady: „Siła przed 
prawem*, prusacy, wszelkimi

środkami pragną Śląsk nada 
utrzymać w jarzmie niemiec­
kim.

Roi się u nas od jawnyoh i 
tajnych ageatów pruskich. Na 
rozkaz z góry usiłują wyweJać 
rozruchy na G. Śląsku, po- 
pohnąó kraj nasz w nieszczę­
ście, przelewać, jak w roku ze­
szłym, krew ludu polskiego i 
wywołać JeszoZe większy głód 
i większą nędzę na G. Śląsku.

Usiłowali prąed kilkoma ty­
godniami wzniecić ruch komu- 
nistyaano bolszewicki. Mężna 
postawa Indu pracującego uni­
cestwiła te nikczemne zakusy.

Ograni ożyli dowóz żywności 
do kraju naszego, a wmawiali 
potym w lud, że to francuzi 
zjadają i wywożą żywność a G. 
Śląska. Agenci niemieccy stroi­
li się nawet w mundury fran­
cuskie i wymuszali żywność 
od chłopów, aby tylko wzbu­
dzić nienawiść ludności do 
wojsk koalicyjnych. Nie udał 
im się ten masewr, bo lud u- 
świadomiony pclski poznał się 
wnet na tych wilkach w owcze] 
skórze.

Gdy Polska zaczęła posyłać 
głodującemu ludowi górnośląs­
kiemu żywność i ziarno na za­
siew, władze niemieckie prze­
szkadzają, jak mogą, ulżeniu 
biedy ludu naszego, wstrzy­
mując na granioy przesyłki.

Potym agenci niemieccy za­
chęcali ludność naszą do zabi­
jania żydów i do wywołania 
niepokojów na tle antyżydow­
skim. Wierny tradycjom i oby­
czajom polskim, lud nasz ■ po­
gardą odepchnął od siebie pod­
szepty zbrodniarzy germań­
skich.

Komisja koalicyjna w słusz­
nym zrozumieniu bezstronnoś­
ci zabroniła jeżdżenia na ze] - 
my posłem polskim gdo War- 
•zawy, a posłom niemieckim 
do Berlina. Polacy spokojnie 
temu* sarządzeniu się poddali.

- Niemcy natomiast krzyozą w 
niebogłosy, :że dzieje im się 
gwsłt i krzywda, aozkolwiek 
zwiastunami woli iudG górno­
śląskiego nie są, bo większości 
mieszkańców G. Śląska nie m a­
ją  za sobą.

Zabroniła komisja rządząca 
rozpisania i przeprowadzenia 
wyborów do parlamentu nie- 
mieeklego, a uozyniła to słu ­
sznie, bo ludność polska, s ta ­
nowiąca 4(5 ozęśoi mieszkań­
ców G. Śląska, z Berlinem nic 
nie chce mieć wspólnego. Niem­
cy znowu k r z y c z ą  w parłam et- 
cłe niemieckim na rzekome 
bezprawia, a tu na G. SIąiku 
grożą strajkiem ^powszechnym.

Oświadczamy niniejszym w imie-



niu ludu polskiego na G. Śląsku, 
że pochwalamy najzupełniej sta 
nowisko komisji rządzącej, w 
sprawie wyborów do parlamentu 
niemieckiego i zapowiadamy, że 
użylibyśmy wszelkich środków, 
aby do wyborów do parlamentu 
niemieckiego nie dopuścić

Utworzyła komisja rsądząca 
osobne sądy górnośląskie, aby 
ind górnośląski uwolnić od s ą ­
dów hakatyatyszsych, które 
były narzędziem polityki anty • 
polskie] i więzieniem karały aa 
śpiewanie pieśni pelskiej, u ż y ­
wanie języka polskiego i śn ie ­
żenie do towarzystw polskisb. 
Niemcy krzyczą znowu gwał­
tu, te  komisja rządząca depeze 
prawa nogami, krzyczą właśnie 
ci, którzy wyzuli się z wszel­
kiego poosucia sprawiedliwości, 
którzy mieli swe odrębne Je-' 
dyne w świeeie, t. zw. prawo 
prusko niemieckie.

Wydaliła komisja rządsąea 
prokuratora Fippera z Byto- 
mis, odznaczającego się ®w*go 
czasu szczególną nienawiścią 
do polaków w proses* oh poli- 
tyesnyob. Fipper nie chciał ści • 
gać znanych i stwierdzonych 
morderców ś.p Niedurnego które­
go haniebnie zamordowała u- 
zbrojona tłuszcza niemiecka, 
l i e  ohciał ścigać morderców 
niemieckich, jesssze inaego 
robotnika polskiego. Za to spo • 
tkała eo słuszna tura.

Sędziowie niemieccy na Gór- 
Sląsku zbojkotowali nowe sądy 
górnośląskie, utworzone przez 
koalicję, a z powodu wyęnania 
Fippera strajkują, twyrządaająo 
ludowi, któremu służyć mają I 
który ich opłaca, dotkliwe szkody.

Za przykładem sędziów po­
szli u rzędiisy  kolejowi l ie -  
miecoy i zapowiadają strajk 
kolejowy, ponieważ koalicja 
nakazała wydawanie orędow­
nika kolejowego tak te  w Języ­
ku polskimi lest to więc strajk 
przeciwko językowi polskiemu i 
przeciwko równouprawnieniu na­
szemu.

Urzędnicy kopalni i hut grożą 
również strajkiem. Wysuwają 
wprawdzie żądania gospodar­
cze, ale na swych zebraniach 
nie tają się ■ tym, że strajk 
ma cele polityoaae.

A celami tych wsrystkich straj­
ków jest wypędzenie komisji mię­
dzysojuszniczej z Opola i wojsk 
aljanckich z Górnego Śląska i 
wprzągnięcie ludu polskiego na 
nowo w jarzmo pruskie. Ma być 
proklamowany strajk generalny 
niemiecki przeciwko koalicji i 
przeciwko ludności polskiej. Ma 
to być strajk przeciwko Polsce, 
przeciwko ludowi polskiemu, prze­
ciwko ludowi pracującemu. Nieip- 
cy chcą nas pozbawić naszych 
praw, pogrążyć nas w nędzę i 
biedę, aby w czasie zawieruchy 
zagarnąć Górny Śląsk dla siebie

Kto Jest podżegaczem do 
tych rozruchów? Nie górnoślą- 
zaoy, ale obcy przybysze ■ 
Niemiec, którzy dla zysku i 
dla karjery  tu  prsebywają, a 
którzy nic nie mają do s tra ­
cenia, bo możni ich przyjaoie- 
le obiecali sute nagrody i t ł u ­
ste posady w Niemczech. Ape­
lujemy do waszego rozsądku w 
chwili ostatniej! Zaniechajcie wa­
szych zbrodniczych knowań, bo 
na wąp spadnie odzowiedzialność 
za ich skutki. My znamy wa­
sze tajne związki i sp iz js ię- 
żenia, wiemy, że ohowaoie i 
skupujecie broń, my znamy 
ukryty  oh waszyoh przy wódz- 
oów i nieśne zamiary. Ze zna- v 
ną walecznością polską zdusimy 
w zarodku wasze zbrodnicze u 
siłowania.

Urzędników chcą wesprzeć 
wszystkie partje niemieckie, 
od Juukrów począwszy aż do 
soojalistów rządowych, słażal- 
oów kata Hoersinga. Odwołu­
jemy się do urzędników i ro ­
botników górnośląskich, sby 
nie słuchali podszeptów oboyoh 
przybytzów, lecz wytrwali spo­
kojnie w pracy. Polski komi- 
sarjat plebisoytowy upoważnić- 
miony jest przez rsąd polski 
do oświadoaenia. że urzędnicy, 
rodowici górnośląsaoy, zostaną 
przyjęci przez rząd polski do 
służby, nie utracą nie a s  wy oh

praw i zasłużonej sobie em e ­
rytury. A o tym dziś żaden 
rozumny człowiek nie wątpi, 
że Górny Śląsk złąozy się z 
Polską.

Odwołujemy się do robotni 
ków górnośląskich, ssćzególnie 
do kolejarzy, aby w prasy wy­
trwali j ze zdwojonym wytęże­
niem sił starali się z nami o- 
deprseó zamach ntomieoki na 
G. Sląik i lud polski, oraz kraj 
nasz uchronić przed głodsm, 
nędzą i rozlewem krwi".

Baczność, Rodacy! Czuwajcie/ 
Stójcie na straży dobra Ojczy • 
zny, ładu i porządku, saozęśsia 
i zdrowia żon i rodzin W a­
szych.

Odezwę tę także wydano w 
jęsyku niemieckim.

Strajki na G. Śląsku.
Katowice, 14 kwietnia.

„Katt. Ztg." donosi, że są- 
downisy okręgu katowickiego 
przystąpili do strajku.

Toż pismo dowiaduje się, że 
dziś wieczorem ma się rozpo­
cząć strajk w wielkith e lek ­
trowniach G. Śląska.

Urzędnicy pocztowi grożą 
strajkiem i żądają zniesienia 
wszelkich ograniczeń w k o m u ­
nikowaniu się z resztą Nie- 
mieo.

'Niemcy ściągają wojska
na granicy polskiej.

„H am burger N achrich ten“ 
donoszą:

N a rozkaz głównego do­
w ództw a' w B erlinie zarzą­
dzono znaczne wzm ocnienie 
ochrony granic  w schodnich, 
gdyż polacy rów nież ścią­
g a ją  w ojska nad granicę, 
by wyzyskać obecną sy tu a ­
cję Niemiec i przyw łaszczyć 
sobie dalsze części Niemiec.

D ziew iąta brygada „reich- 
sw eh ru “ otrzym ała rozkaz

Hamburg, 14 kw ietnia.

w ysłan ia  na wschód 2 ba- 
taljonów  i oddziału pione- 
rów  ham burskich.

(Ma się rozumieć, że wiado­
mość o gromadzeniu sił pol­
skich nad granicą niemiecką 
jest zmyśloną, jak  bajką wie- 
r u t i ą  jest przypisywanie Pols­
ce zamiarów zaborczych. Rsąd 
nasz zapewne postara się po­
znać ukryte zamiary niemcśw 
i poozyni odpowiednie sarsą- 
dzenia, by Je udaremnić. Przyp. 
red.)

Z całej Polski.
granica

polsko-niem iecka.
Poznań, 14 kwietnia.

„Dziennik Poznański" dono­
si:

Praoe komisji graiiozoej zo­
stały skończone na dwuoh od- 
oinkach na długośoi około 175 
km.

Wytknięte granice są nastę­
puj ąoe: w okolioy Piły grani- 
oa idzie wzdłuż - rzeki Głly, 
aż do miejsoa, gdzie ta  rzeka, 
tworząo wyspę, dotyka prawie 
llnji kolejowej Poznań—Piła, 
następsie pod prostym kątem 
przecina tę  linję i w tym kie­
runku doohodzi do drogi kró­
lewskiej, prowadaąoej z Kud- 
dowtal do Kaczor (Erpel); stąd 
idzie na qprzeatraeni 12 i me­
trów wzdłuż tej drogi, kastęp* 
nie zbaosa na półnoony-wsohód 
i prowadii dalej 6 km. 850 m. 
grańioą lasów miejskioh Piły i 
ieśnictw Grabowa (Grabau) i 
Zelgeiewa (Silgenau); dalej 
prowadzi duktem leśnym na 
południe o l  leśniozówki Brody; 
aż do skraju lasu, później skrę 
ea na półnoe i prowadzi aż do 
południowego krańca Jeziora 
Wakunekiego, przeohodai jego 
północnym brsegiem, aż do 
miejsca, gdzie się spotyka da 
wną granicę W. Kt. Poznań­
skiego i idsie dalej wzdłuż niej 
aż do miejsoa, gdzie r ieka  
Łobżpnka tej grasicy już nie 
stanowi.

W odcinku południowym 
granica dotąd ustalona idzie 
od punktu graiiozneg) powia« 
tów: górskiego, milioniego i ra- 
wiokiego, dawną granicą Po­
znańskiego. Na tej przestrzeni 
kilka małych własaośoi z iem ­
skich, tak polskich, Jak n ie ­
mieckich, a leżącyoh poza gra­
nicami o is o ś iy a h  państw, zo 
stało do nich prsydzielonyeh. 
Od punktu, w którym graniaa 
poznańska doohodzi do drogi 
W iilbahn Bogdaj, granica pro 
wadzi przez pola do jeziora 
Carlteich, pozostawiając pray 
Polsce wsieBjgdaj, Modaaaów 
i Zabnik, następnie zaohodnim
skrajem iasu konradowaklego

idzie granicą gminy Konradów 
aż do toru kolejowego odola- 
nowsko-oleśniokiego. W ten 
sposób część powiatu syoow- 
skiego, jak  wsie Konradów, Do­
brzeć, Ciośń itd. zostały p rzy ­
łączone do macierzy.

Dnia 80 go marca nowo na­
byte ziemie, zostały obsadzone 
p r ies  pilskie władze oywline 
i wojskowe. Na tyoh odcinkach 
„linja demarkaoyjna" przestała 
istnieć i ustąpiła miejsoa n o ­
wej, ostatecznie ustalonej gra- 
nioy.

Rokowania
polsko-gdańskie.

G lań ik , 14 kwietnia.
Olbyła się w tatejszym ra- 

t j s z u  konfareasja przygoto 
wawoza w sprawie układu go- 
spodarozegopolsko gdańskiego. 
Właściwe rokowania w tej 
spraw ę rozpooaęłr się u korni 
sarna koalicji, p. Towera.

Moża być konie 3
z w ohym  m iastem  p a ń sk le m .

Gdańsk, 14 kwietnia.
„Dsnziger Neueste Nłohrich- 

te n ‘ w obszernym artykule, 
omawiającym przyssłośó G dań­
ska, podireślają, że rada mia­
sta Gdańska zajmuje się w y­
łącznie sprawami politycznymi, 
robiąc wrażenie wielkiego z e ­
brania politycznego, nie trosz- 
osy się zaś o stronę gospodar- 
ozą i nandlową, żyoie gospo­
darcze Gdańska jest w supeł 
nym zastoju. Wiele f rm ,  k tó ­
re otworzyły filje w Gdańsku, 
obecnie się wycofuje. Ciła 
ludność jest z tego stażu rae- 
oay bardzo niezadowolona.

S r Tower w rozmowie z re ­
daktorem pisma „Die Brueeke" 
wskazał również - ten ujemny 
stan rzeczy. w G lag  siku. Zbyt 
wiele politykowanla — mówił 
on—a zamało pozytywnej p ra ­
cy.. Taki stan rz*ory nie m o ­
że przseiągać się w niesksń- 
ozoność

Sir Tower obecność swoją w

Gdańsku uważa tylko zapraej- 
śoiową i nie nęći go też per­
spektywa zostania zarządcą 
togo miasta. Pragnie on tylko 
przeprowadzić postanowienia 
traktatu pokoju oo do Gdań­
ska, nadać mu konstytucję i 
uregulować stosunek do Pol 
ski.

Postanowienia § 104 traktatu 
wersalskiego mussą być skru 
pulatnle, bez ustępstw dla tej 
lob owe] strony, przeprowa­
dzone.

Jeżeli ta się nie nda, to n a ­
wet najwyższa rada przekona 
się o niemożliwości priepro 
wadsenia tego programu, a 
wówosas będois koniec z wol­
nym miastem Gdińskiem.

Dalsgtcja
niemców cieszyńskich 

w Warszawie. 
Warszawa, 14 kwietnia.

Jak  się dowiadujemy, do 
Warszawy praybyła delegacja 
polsko - niemiecka ze Śląska

Ciessyńskiego. Delegację, w 
skład które) wchodzi 7 osób, 
prowadii znany polski dzia- 
łaoa narodowy w Cieszyńskim, 
adwokat dr. Miehejda.

Niemieccy oiłoakowie dele­
gacji reprezentują finansowe, 
przemysłowe i handlowe sfery 
niemieckie na Śląsku Cieszyń­
skim, uważać ich też należy 
za reprezentantów znakomitej 
większośei ludności niemiec­
kiej na tym obszarze plebiscy­
towym.

W kołach politycznych p rzy ­
wiązują du tą  wagę do pertrak­
tacji rządu z przedstawiciela­
mi śląskiej ludności niemiec­
kiej. Sądzą, że wynik narad 
warszawskioh wpłynie bardzo 
poważnie na to, czy niemcy 
śląscy oświadczą się w wię 
kssośoi swej za Polską, czy 
za Czechami.

Delegacja pod przewodni­
ctwem p. Michejdy konferowa­
ła wczoraj z pop. Skulskim i 
Patkiem i naraaie wyjazd swój 
odłożyła.

Sprawa pokoju z Rosją.
Znowu krwiwe orgje.

Warszawa, 14 kwietiia,
„Gazeta Poranna" piize:
Z Ukrainy nadeszły ało- 

wies?oae wieści o wznowieniu 
czerwonego terroru prreciwko 
ludności polskiej. Kijów po 
taz wtóry zmienia się na ka­
townię pozostałych tam roda­
ków naszych.

Oitatnia nota Cziozerina, l a ­
mentująca obłudnie nad tym, 
że Polska hamuje „działalność 
pokojową" R)sji i U ira lny  i 
stawia przeszkody „ku roiwo-

łowi pokojowemu żywych sił 
traju", zapomniała donieść o 

tych ostatnich tryumfach „zwy­
cięskiego* rządu sowieckiego 
na Ukraiaie.

Poeo wznowili komuniści 
rosyjscy tę krwawą orgję? 
Czyżby tym  sposobem chcieli 
utorować sobie drogę do po 
koju z Polską?
"Dotąd rządy sowieckie ucie­

kały się do tego środka, ile 
rasy  sytuacja ich była niebez­
pieczną lnb groźną. Stosowa­
no sseroko ozerwony terror 
niezwłoosnie po dojściu do 
władzy w obawie przed „kontr­
rewolucją". Stosowano go w 
Plotrogrodzie, gdy Judenicz 
stał pod morami tego miaita;

mordowani ludzi masami w 
Moskwie dla uprsedienia z a ­
machów na władzę sowieaką i 
wreszoie — w Kijowie w leoie 
roku zeszłego, kiedy zagrożo­
ne od południa i zachodu wła­
dze sowieckie zabierały się 
już do ucieczki.

Terror uprawiano celem wy­
wołania u ludnośoi depresji 
moralnej, obezwładniającego 
przerażesia i zniweczenia przez 
to  w samym zarodku wszel­
kiej próby do kontrakcji.

Ale przeoież ludność polska 
w RjsJi i na Uzrainie wzglę­
dem w ła i i  sowieckich zacho­
wywała się zawese neutralnie 
i poza oddzielnymi Jednost­
kami uważała, że niema prawa 
mieszać się do wojny domo­
wej w obcym Jej kraju.

Nie mogą o tym nie w ie­
dzieć władze sowieckie. Więo 
nie o depresję moralną, nie o 
sparaliżowanie woli u garstki 
polaków pozostałych w Kijowje 
ehodzi im obecnie, bo ta garst­
ka straszną dla nioh nie jest, 
leen o wywarcie presji ną opi- 
nję publiczną w Polsce i rząd 
polski, w oelu przyspieszenia 
rokowań i zmuszenia rządu do 
polskiego do ustępstw.

Jak  odpowie rząd polski na 
te mordy? Czy zdobędzie się 
na godną odpowiedź?

Działania na wsshadzie z pa aktu widzę iia
m ilitarnego

Wpływy sztabu generalnego 
niemle łkiego w M o s k w i e  
mszczą się srodze na armji 
czerwone].—Stare metody sz ta­
bu niemieekieg) znowu zawio­
dły. Ofeasywa bolsiewioka m i  
się ku końcowi. Nic nie po­
mogły rezerwy, zwożone oały- 
mi tygodniami na front polski, 
krwawe ataki, tyloma ofiarami 
okupione, nie dały nic, oprócz 
kilku lokalnych sakcesów. Hi­
storic B zu r /  i Verdean po- 
wtaraa się, aczkolwiek w 
zmniejszonych rozmiarach. 
Zwarłesieregi szeiwosej gwar- 
dji, g iąłf cię i łamały jedne 
po drugioh, natrafiając n* n a ­
sz o wojska. Nawet ta  ostoja 
sowieokiej wDdsy, „niezwy- 
ęięteni" maryażrze, bohatero­
wie kroaszta iioy, spotka wszy 
się z naszym m ł o l y n i  żołnie­
rzem, rekrutem prawie, pola 
nie dotrzymali.

Wiosenne operaeje na f ro n ­
cie w u h  >daim rozpiosęły się 
nader woseśnioj Bołszowioy, 
chcąc wykorzystać Jeszcze mro­
zy, rozpossęli swą ofensywę

na odciska poleskim Leci 
tutaj nieiopisała pogoda, mro­
zy, na które na] wid oostiej sztab 
bolszowiok! liczył, sawloiły. 
N tg ły  podmush oiepłego wia­
tru  zaissozył wszystkie i*h 
planu. Lody puteiły, a równo­
cześnie pułcownik Sikorski 
rozpoozął swą kontrofensywę. 
Brak mostów na tyłach był 
dla tamtejszej grupy bolszewi­
ckiej zgubay Rozpoozął się 
bezwładny odwrót, a następnie 
firm alna u sieczka. Tysiące 
Jeńeów i niezliczone łupy do­
stały się do rąk naszych wojsk.

Bolssewioy bardto prędko 
zorjentowali się, że odcinek 
poleski Jest dla nioh straoony. 
Rozpoczęli nową ofensywę na 
fiankaoh grupy poleskiej. Ce­
lem ,tej ofensywy miało być 
zajęsis B ira ,  Jako bardzo wa­
żnego węsla kolejowego, dzie­
lącego nasz f ’ont aa  dwa za- 
oa ia iez ł odcinki, półaooiy 11- 
tewsk> białorus ii i p iłu into* 
wy wołyńsko-podolski.

Ataki tam były bardzo za ­
ciekłe. Pałk  za pułkiem, dyw i-



ija sa iyw isją  szły w ogień. 
Powoli akoja ta rossieriała się  
•oras to dalej aa południe, • -  
bejmująe stopniowo fro it  wo- 
łyń ik i,  a p o ty *  i podolski. Ge­
neralną wiosenna ofensywa  
rospoozęłi sią na oałej linji. 
Chwilowy swój sakces na od- 
einka Olewska nieprsyjaeiel o- 
kaplł ooorny*i atakami. Linja 
n e k i  Uoori pozostała dia ozer- 
wonej armji zaporą nie do 
prnebyeia. Również atak na 
Zwlahel nią nie udał. Nie po­
mogły oiołgi, gazy. ani ogień 
huraganowy. Zwiahal pozostał 
w naszyoh rękaeb.

Kolejno atakowali bole*ewi­
ny Miropol i Lubai n przepra- 
wą prnea Siucs i nały szereg 
miejscowości na poleskim ffon-  
oie.

Przewaga liozebra była za 
wsze po stronie boluewiokie). 
Z sożoao wszystkie rezerwy, o 
goioeono i  woj <k oiłą graaioę 
rumnń3ką i nawet zagłębie d o ­
nieckie, Kijów poaostał be« 
załogi. A. jednak front polski 
stał niewatu izony. Chwilowo 
zajętj mieiscowości odbierane 
były brawurowymi atakami 
nazajutrz. M jatwoi wytrzyma­
łość  nassyeh mlodyeh auohów 
były bezprzykładne.

Ooeonie ofensywa boisaewi-

P O D Z I Ę K O W A N I E
Wszystkim tym, którzy okazali nam tyle współczucia w strasznym nieszezęśoiu z powodu tragicznej 

śmierci ukoohanego syna i brata i którzy raozyli oddaó ostatnią posłagę drogim nam zwłokom

ś. i  p .

L u d w i k a  K a t y ń s k i  e g o
s  w szczególności Sz. Zarządowi T wa „Fiora", kolegom i przyjaciołom zmarłego, składamy z głębi zbolałych serc
„Bóg zapłać*. .

Rodzice I rodzeustwo.

ekam a s iąk a  końcowi. N isn ie  
uzyskawszy, bolsie  wioy stracili 
wszystkie prawie swoje rezer­
wy, mając jeszcze w dodatku 
powstanie na tyłach. Wojska 
eierwone dobywają ostatnich 
wysiłfów , by front nasz prze­
łamać. Leos o to możemy być  
spokojni. Mioda, l ie *  sławą ©- 
kryta a m ja  nassa i tą już bo 
daj oićataią w tej wojnie pró­
bę wytrzyma, a wtedy biada 
znękanej armji bolssewickiejl 
Naaka strat 3gjl nas uozy, to 
każda nieudana o fe isyw a  w y ­
twarza doskonałe warunki dla 
kontrofensywy.

„Kur. Por.”

■
lifl

ADAM BĄK1EW1CZ
Nauczyciel szkoły T-wa „Hr. Renard* na Dębowej Górze

zmarł dnia 14 kwietnia 1920 roku, przeżywszy lat 29.
W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego swym obowiąz­

kom pracownika.
Zarząd T-wia' 6tórn..Przemysl, 

„HR. R £ M R D “.

Informacje paryskiego „Matina*.
Pary*, 14 kwietnia.

Pewiea inżynier francuski, 
który powrócił z U rraiBT, u 
dzielił sprawozdawoy „Młtiaa* 
informacji co do panającyoh 
na ziemiach ukraińskich sto 
•unków go*oodaiozyoh. Twier­
dzi o z , t e  Ukraiaajest „pustym 
spiohrzen*, i  którego ulotniły 
się  wszystkie zapasy i  powodu 
'długotrwałych anormalnyoh 
warunków bytowania gospo­
darczego i politycznego. 8 do 
10 proaeat grantów urodzaj- 
nyoh zostało uprawionych, re­
szta niemi leży odłogiem.

Stan inwentarza żywego  
przedstawia się rozpaczliwie. 
W  1014 r. każda rodzina ren 
porsądsała parą koni lub parą 
wołów. Wszystkie władzo, któ­
re się tam kolejno zmieniały  
{boiszewioy, Ukraińcy, wolon­

tariusze) rekwirowały konie i 
bydło bez kontroli. Chłopi, 
bojąo się ustawiszayeh rekwi­
zycji, zabijali woły, aby przy­
najmniej wyciągnąć jakiś zysk  
z mięsa i skóry. Ostateoznie 
doprowadaił» to do takiej sy -  
tuasji, te  nie można uprawiać 
pól z powoda bł&ka koni, a 
para wołów kosztuje 60.000 
rubli.

Narzędzia rolnicze, będące 
w posiadaniu chłopów, n i e b y ­
ły  naprawiane od kilku 1st, 
ponieważ brakowało jmaterja 
łów. Na t y *  także oczywiście  
musi poważnie cierpieć uprawa 
roli. „

Jedynie na terenach Podola 
i Wołynia, zajętyoh przez po­
laków, gospodarka rolna znaj­
duje się w lepsiyoh waraakaoh.

Z powoda wielkiego sapo • 
triebowania na bilety, „Chata 
za wsią” Kraszewskiego w y ­
stawioną będzie w sobotę i w 
niedzielę.

Na niedzielne przedstawianie 
popołudniowe afisz zapowiada 
jedną z lep .s fo h  operetek * ro­
syjskiego Walentinowa „Taje- 
maiee haremu*.

W poniedziałek w Będzinie 
„Zana*.

Przedstawienie dla młodzieży. 
W  nadchodzącą sobotę urzą­
dzone będzie speojalne przed­
stawienie popoładniowe. T /m  
razen  ciągnięto do repertuaru 
życjja amerykańskich finansi­
stów, dając „Królową miljar- 
dów* s  p. ROgińską w roli ty * 
tałowej.

ś . t  P-

fidam BąKiewicz
nauczyciel szkoły T-wa „Hr. Renard* na Dobowej Górze
po kró tk ich  i ciężkich  c ierp ien iach  zasnął w Bogu dn ia  14 

kw ietnia 1920 roku, przeżyw szy la t 29.
Pogrzeb  odbędzie  się  w p iątek  d a  16 b m. o  godzin ie  

4 30 p o 'p o t. z m ieszkania na Dębowej G órze JM 22 na  c m e n ­
ta rz  Nowo Sielecki.

N abożeństw a ż a ło b ie  odbędzie  się  w sobo tę  dn. J17 bm .
0 godz 9 rano  w kościele w Nowym S ieicu-

Na sm u tn e  te  oarzędy  zap rasza ją  krew nych, p rzy jació ł
1 znajom ych

Matka, siostra, i szwagier.

l i  lillll J
W ministerjum zdrowia o d ­

były się narady w sprawie 
obrony lokatorów.

N i  uarałsłe tej były repre­
zentowane Towarzystwa w ła ­
ścicieli realności i lokatorów.

Reprezentanci właśoioieli re- 
alnośei okaiywali z ia o in ą  u-  
stępliwość w odniesieniu do 
cen miesskań prywatnych, na 
Zomiast żądali ogromnych,', bo 
dochoisąeych do 500 prooeat, 
podwyżek czynszu sa sklepy, 
cestauracje, kastory i t. d.

R ep rezen tan t  rządu swróolł

Warszawa, 14 kwietnia.
uwagę, to lokatorów należy 
wziąć tym barlsiej w obronę, 
te  są nieiorgaai iowani, a przy- 
najmalej niezbyt dobrze zor­
ganizowani i te  wielu s nish 
nie może się zbytnie intereso­
wać prsebiegie* akcji.

fa le ż y  ztznaciyó, te  właści­
ciele realnośel, — co nresstą 
podkreślił reprezentant rządu, 
— wpływiją na posłów ssjmo- 
w y ih  w kierunku dla siebie 
przyohyUysa- Ssciególnie sil 
ną agitaoję rozwijają wśród 
posłów włośsjińskioh.

K r o n i k a .
«AL»*PA*3Vtl

D ilś w czw artek 15 h. n .  A nastaze­
g o .
J . t r o  w P ią tek  16 b m. M arcetjana  i 
L am p e ria .

Wschód st*ńCA ( .  5 wa 05 
Zachód „ f . •  aa. 55

Uncwa gimików
z rząd im.

Onegisj wieoaorem w mini- 
aterjum pracy i op. społecznej 
podpisana została umowa po­
między przedstawicielami swiąs  
ków za wodo wy sh a rządem, 
żądania górników zestał/  przy­
jęte. Wynagrodzenie podwyż­

szono od 80 pres. do 100 proc., 
opróoz tego przyznano Jedno­
razową zapomogę w wysokości 
800 do 600 mk. Uwzględniono 
również postulaty aprowisaeyj- 
ne i oahroiy pracy.

Teatr H Czarneckiego. D iit  
„Aizacja*, przepiękna patrjo- 
tyczna sztuka, dana będzie spe­
cjalnie dla sympatycznych go ­
śc i—ślązaków. W dziale k o n ­
certowym, na zakończenie a- 
loimaiconym tańcami, p. Olędz­
ki wypowie specjalny wiersa 
„Zt Ś ąsk“. -

Jutro t j. w piątek teatr 
czynny będzie w S janowcu, w y­
stawiając polską operę .Kur­
pińskiego „Krakowiacy i Gó­
rale*.

Z  K ra in .
Sfrajk d-ukarzy w Łodzi. Z s-  

oeray drukarni tutejszych po­
stawili nowe żądania podwyżki 
płac. Właściciele drukarni i 
i wydawcy pism dotychczas  
tych warunków nie przyjęli, 
wobec ezego rozpoczynają dzi­
siaj zeserzy strajk generalny. 
E dzienników* tatejszyoh Dal­
ekich wyszedł Jedynie „Roz- 
w ó j \

W Częstoohewie zeeersy za-
żajlali 100 proc. podwyżki.

Soboty — bałtyckim Monte- 
Carlo S łboty od szeregu lat 
mussą walezyć z finansowymi 
kłopotami. Obecnie wydatki 
jeszcze wzrosuą znaossie, j e ­
żeli Soboty mają się utraymao 
w rzędzie eleganckich, mo­
dnych miejsc kuracyjnych. Za­
rząd miasta, chcąc stworzyć  
nowe źródło dochodów udzielił 
istniejącemu oddawnt „Związ­
kowi towarzysko-sportowemu” 
pozwolenia na prowadzenie klu­
bu gry. Wzamian za to mia­
sto ctrzyma 80 proo. dochodów 
brutto oraz wykonywać będzie 
śsisły  dozór nad grą, aby za- 
pebiedz oszustwom i naduży­
ciom. Chcąc zadośćuczynić  
zachwianej nieco „morałnoś»i“, 
powzięto postanowienie, aby 
„tuziemcom”, aa przykładem  
Monaco, zabronić udziału w  
grze.

Żądania piekarzy w Warsza­
wie. Piekarze postanowili zło­
żyć ministerjum pracy, w y­
działowi saopatrytrania oraz
Związkowi właśoioieli piekarni, 
za pośrednictwem delegatów  
komitetu robotniczego P. P. S., 
nowe żądania podwyżki -płacy 
o 50 proc.

Prósz tsgo i ie iarse  żądają:

35 A, W IA D O M I KWI®.
Zarząd Kooperatywy Urzędników Państwowych, 

Komunalnych j nauczycielstwa w  Sosnow cu
niniejszym podaje do wiad m o śc i, te  w dniu 18 b. m. o g. 
8 po poł. w sali Urzęda W ęglowego, w gmachu b. komory 
celnej (wejście z ulicy Csrkiewne!) odbędzie się

Ogólne zebranie członków kooperatywy
a następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór prł^wadnicaącego,
2) odczytanie protokołu ostatniego ogólnego sebrsniz  

rocanego; .
S) uchwalenie nowej uitawy kooperatywy pracowników  

państwowych, komunalnych i nauczycielstw a,
4) upoważnienie Zsrządu dc zaciągania poty osek do w y ­

sokości, którą ushwali ogólne zebrania,
5 ) zatwierdzenie budżetu na rok 1 9 2 0 ,
6) wybory włada kooperatywy, ponieważ nowa ustaw a  

przewiduje inny usład Zarządu,
7) podniesienie u lziaiów  do wysokośoi, jaką uohwaii 

ogólne acbraaie,
8) wnioski członków kooperatywy.

Uwaga Piśmiennie wnioski o iłinków  kooperatywy 
aaraąd prsyjmaje do dnia 17 b. m. włącznie w lokalu  
kooperatywy.
W razie nierebrania cię wym igane] praez ustawę i lo ­

ści członków w pierwszym terminie, t. j. w dniu 18 b m- 
następny termin zebranie wysaacza się  na dzień 25 kwietnia 
r. b. w sali „Djmu Ludowego” przy ul. Jasnej JSŁ 23 o godz. 
8 popoł., które bezw zglęlu  na ilość przybyłyoi członków  
będzie prawomooaym.

Zarząd.

■T-
M A T K I
te.nU  ! nykke 

iii

s s ir lB a /  ,«  t r l t a  J lan o lln o w /
pu4«r .D X ID Z X * z m arkq  .K o g u t"  r»dy - 

o p iz s lo ż i ,  la c se rw le n lfia le  i  <t>n z a p a l a ;.................. - - -  - êrfu-a k ó r r  u dz laal. S p r ie d a ł  w ap U k ac h  1 itla d a c h f la p te c z n rc h , ^ e r fu -  
a a r j a c b .  316w cr ak lad  w ap taee  A . O ą a e c k l e .o  w  w a r a z a w l c ,

ul. Freta N 1C.

M urtow c i de ta liczna  sprzedaż na Zagłębie;

M. 1A6IEŁŁ0WICZ, SfiSKtWECC
raamw ^||piaawMm^?5MIMadlgiitt K̂ iweiiWWBmBSBgffiSaiSfl.-r ■ X & m M & m ffl’l i i

br. Hejman Drożdże
©Jasrsby uszu , n o sn  i g n r i l s .  co iz ien ic  św ieże, i f  m k .  f a n t

me V T w L T S S K ’f d ,  1 1  Sili, Ssisswlit. T sn in  l .



u m ia s to p Jc n ia  p iekarn i;  cd -  
i ł k t ć t T f t u i a  i* T ł j t c k t ś c i  8- 
m i e i l ą e i i e g o  t a r c b i u  w ra s ie  
o d d a len ia  po p n e j r t c o t u i i i u  
8 M iesięcy, e w e n iu j lc ie  rc ca  
s a g o  i» r a i i e  p rz ep ra ecw a n ia  
6 M iesięcy, v r e t a c i e  c i łeg o  
n e r e g n  c d s z k t d c i r t ń  w razie  
t h e r e b y  l a b  śm ierci.

N ad to  Związek i ą d a  i r a j j -
M ow ania  i o su w an ia  p racow ni 
ł ć w  t y l i o  za j g e d ą  Ś w ią tk u ,
i o r t r d i  ile ści w yp iekanego  
c łJeb a ,  pc low y w y p ie k a  w so 
boty (zapew ne ze w zg lądu  n a  
fiztbaai)

N a r r d y  t o c s jó  się u ta ją  w 
■  i n i e t e i j tm  ochrony pracy .

lity M podheć o upiliPolsli!
T e m j o r a  m u tau iu r!  'Wielka 

r e fo rm a  zapow iada aiy w Niem - 
c ie c h :  Oto w s ik c ła e h  n iem ie­
ck ich  ak aso w an y  m a  b y ć  s y ­
s te m  n au czan ia  d o ty ch czaso ­
wego w  d u c h u  im p e ^ a l i s ty c a -  
a j m ,  a z a s tąp io n y  s y s te m e m  
bardzie j  ig o d n y m  z  zad an iam i 
n ą d u  obecnego. T rz eb a  było  
w idoczn ie  a a m a c h u  a taau ,  ab y  
zw róc ić  u w a g ą  afer k o m p e ten ­
tn y c h  n a  k o s ie e m o ś ć  p rzed ­
s taw ien ia  h is te r j i  l e w y m  ge 
n e r a c jc m  p od  now ym  k ą te m  
w idzen ia .

P e w ie n  h i s te ry k  n iem ieck i  
o św iad cza  a a  łam ac h  , V c r  
w aartsu * ,  iż n acze ln e  t s o b i  
i t c ś e i  h is to ry czn e  w in n y  b y ć  
u k az an e  w  in n y m  niż d c ty ch -

Soanowieo, 13 kw ie tn ia .

czas św ie tle  d la  d o b ra  uczniów  
n iem ieck ich .  F r y d e r y k  II i 
B ieisarjr , te  dwa^typy p ru sak a ,  
pozbaw ionego  w szelk ich  s k ru ­
pułów, e tan a  eią o d tąd  w  o- 
e ra c h  m a ły c h  n iem ców  dw om a 
o k ru tn y m i  w ilkam i, a n ie  n a j ­
w ięk szy m i d o b ro czy ń cam i o j­
czyzny.

P i l i t y k a  a n e k s j j n a  będz ie  
rów nież  p o d d an a  k ry ty c e  n o ­
w ożytnego  h is to ry k a  n iem iec­
kiego. Dzieoi p ru s k ie  dow iedzą 
s ię  w reszc ie ,  iż P o lsk s ,  A lzacja  
i L o ta ry n g ja  b y ły  n a ro d sm i  
m ęcz eń sk im i  i n auczą  s ią  po­
dziwie ć ich  b o h a te rs tw o  i siłą 
odporną .

T ak  z a g o w i td a  h is to ry k  a ie -  
miecki.

Sazy irujące, t u k i ,  3ys«mit —  na nsłngsch 
życia pokojowego.

Z m a te r j a łó w  w y b u c h o w y c h — sztuczny  nawóz,  z t a n k ó w  
— e r r n i b u s y  góiskie ,  z gazów  tru jących  —  ś re d e k  na  

pchły i pluskwy.

P odozas  w ojny  osta tn ie j  do 
y t a o y  d la  zw ycięs tw a , z a p rz ę ­
żono też  i z s u k ę .  U czen i w la 
h o ra to r ja cb  i g ab in e ta ch  ca łe­
go  św ia ta  ślęczeli n ad  w y n a ­
lazk am i,  k tó re  u ła tw ić  m ia ły  

w a lc ząc y m  s tro n o m  w za jem ne  
m o rd o w a n ie  się, udoskona lić  
ś ro d k i  zn iszczen ia  p rzec iw n i­
k a ,  zao p a trzy ć  w  na jbardz ie j  
ś m ie r o io i c ś i ą  b re ń .  T ru jące  
gazy ,  m a te r ja ły  w y b u c h o w e  o 
n ad zw y cza jn e j  sile, tan k i ,  d z i a - , 
ła  da lek o n o śn e  —  w szy s tk o  to  
s ą  owoce tej p ra ey  ludzi n a u ­
ki.

L ecz  oto w ojna s ią  k tu a z y  
i m y ś l  l u d i k a  p ra cu je  ju ż  s a d  
za s to so w an iem  do życ ia  poko­
jow ego  t y c h  w szy s tk ich  w y- 
w y n a lazk ó w  w ojennych .

W chw ili  zak o ń czen ia  w ojny 
w szy s tk ie  p ań a tw a  woju jące  
p o s iad a ły  o g rom ne  zap asy  w sze­
la k ic h  m ate r ja łó w  w y b u c h o ­
w y c h ,  k tó ry c h  F ra n c ja  »p. 
w y p ro d u k o w a ła  w c iąg u  osta  
tn ieg o  r o k u  w ojny  przeszło  240 
p i l jo z ó w  ton. N ie t rz e b a  chy  

b a  w y jaśn iać ,  ile k łopo tu  sp ra ­
w ia  o ch ro n a  ty c h  zapasów  i 
j a k ie  n iebezp ieczeństw o  p rz e d ­
s ta w ia ją  one d la  ludnośc i  s ta łą  
g r e ź b ą  w y b u ch u .

L e s z  z p tm o c ą  posp ieszy ła  
n a u k a  i dzisiaj w ynaleziono 
ju ż  sposób  (sposób b. p re s ty  i 
n iesk o m p lik o w an y ),  za  pom ocą 
k tó reg o  m ożna  w k ró tk im  cza­
s ie  n i s z c z y c ie l s k ie g o  m a te r ja -  
łu  w y b u o k o w eg o  zrob ić  dosko­
nały... sz tuczny  nawóz.

N ad  u d o sk o n a len iem  gazów 
t r u j ą c y t h  t rudzono  się w po­
c ie  szc ła  i os iągnię to  bardzo

P a ry ż ,  w  kw ie tn iu .

znaczne  re zu l ta ty .  Dzisiaj g azy  
t ru ją c e  (w j r c p c r e j s e h  n ie ­

szk o d l iw y ch  d la  życ ia  lu d zk ie ­
go) używ a się... d la  n iszczen ia  
szczu ró w  i ow adów. Zrobione 
d o ty ch cz as  dośw iadczen ia  da ły  
d c e k c ia ł e  w ynik i.  Dość je s t  4 
g ra m y  jak iegoś  chloropiorinu  

n a  m e t r  k u b iczn y ,  że b y  zn i­
szczyć w p o k o ju  w szelk ie  p ch ły  

i p lu sk w y .
M aski gazow e za  pom ocą  n ie­

w ie lk iego  u lep szen ia  o d d a­
j ą  o g ro m n e  us ług i w szp ita lach , 
j a k o  och ro n a  p rzed  m ik ro b am i.

O lbrzym ie  ae ro p lan y  ju ż  z a ­
p rz ęg ły  się  do p fa o y  pokojo­
wej, p c d t r s j m u j ą e  re g u la rn ą  
k o m u n ik ac ję  pocz tow ą i h a n ­
dlową.

W  A m ery ce  o rgan izu je  się 
w y p ra w a  h y d rp p lan ó w , k tó re  
u ż y te  zo s tan ą  do p t lo w s ń  n a  
w ie lo ryby .

T an k i— słynne ,  zabójcze t a n ­
ki, k tó re  ta k ą  d ec y d u ją cą  ro lę  
o d eg ra ły  »w tej wojnie, są  do 
s k o n a ły m  środk iem  lokom ocji 
w  górach ,,  z ła tw ością  wcżąo 
p asażerów  po na jbardz ie j  s t ro ­
m y c h  pcehyłośc iaoh .

N a u k a  sp ie szy  s ię  zm azać  
sw e g rz ech y  w ejenne. Je szcze  
t ro ch ę ,  a zaczn iem y  p e r fu m o ­
w ać n asze  m ieszk an ia  g azam i 
t ru ją c y m i ,  d y n a m it  u ży w ać  j a ­
ko p r z y s jp k ę  d la  dzieci, a z 
dział d a lek o n o śn y ch  zab ijać  
ta k  dokuczliw e czasam i p ęk ły  

i p lu sk w y .
A g d y  w y b u c h n ie  now a woj­

na... no, ale tw ie rd zą  przec ież  
na iw ni,  t e  więcej wojen n ie  

będzie .

K a a s s i k a t  s i t a k i .
W aczaw s , 14 k w ie t i ia .

(P. A. T.)
X caaun ika t  s e tab u  gen e ra i-  

« e g o  a d n ia  14 b. m.
N a  c d c i i k u  podo lsk im  oży­

w iona  dzia ła lność  a r ty le rj i;  
oprócz  d ro b n y c h  u ta rczek  o 
b u s t ro n n y c h  oddziałów  w y w ia ­
dow czych  l i e  n i  s tąp i ły  żad n e  
zm iaay .  N iep rzy jac ie lsk i  le tn ik  
r z u c a ł  b e m b y  r a  B aran ó w k ą  
b e z  w y rząd zen ia  szkody.

W północnej części w o ły ń ­
s k ie g o  odc inka  działa lność w y ­
w iadow cza .  W y p a d  n iep rz y ja ­

ciela, d ążący  do p rzek ro czen ia  
S łuczy  w  re jon ie  R ybałów ki, 
za łam ał s ię  w  ogniu  n aszy ch  
k a rab in ó w  m aszynow ych .

N asze sam olo ty  za takow ały  
D u b ió w ,  os trze iiw u jąe  s k u t e ­
cznie d w erzec  kolejow y, m a ­
s ze ru jący  tab o r  i oddzia ły  k o n ­
n icy .

N a odc inku  polesk im  koło 
Szac iłek  i S tiaw oli u p ły a ą ł  
w c a c ra j rz y  dżień  spokojnie. 
N iep rzy jac ie l  p rzeg ru p o w a ł się  
do now ego a tak u ,  k tó ry  rozpo- 
e z t ł  s ią  dziś  rano.

N a p o łu d n io w y m  o dc inku  
P o les ia  ro zb iły  cię s i lne  boi 
czew iekie a tak i,  sk ie ro w an e  l a

Gliwiszcze i U tzyn ieo .  O ddzia­
ły  n a s s e  p rzesz ły  do z d e cy d o ­
w a n y c h  w y p ad ó w  r a  grem a- 
d ząeeg o  t l ę  n iep rsy jaa ie la  i 
w y rzu c iły  go poza l in ję  rsek i  
W iłsy .  y

TV r e jo i i e  L ep p is  i W o łe k  
n iem a  żad n y ch  zmian.

W m e k  s i l .  gam  
Kuliżskl, płk.

Napad na żołnierzy 
włoskich.

E łk , 14 kw ie tn ia .  -
Gdy k i lk u  ż r łn ie r s y  w łosk ich  

tu te jszeg o  w ojaka o k u p a c y jn e ­
go p rzysz ło  do re s ta u rac j i  
m iejscow ej,  n ap ad ło  n a  n ich  
k i lk u  cz łonków  niem ieckiej 
„ s ieh e rb e i tsw eh ru * ’. N iem cy  
pobili  włoehów ta k  silnie, że 
j e d e n  s  n ich  w kró tce ,  a d iu g i  
n ieeo  później um arł.

Rokowe nia^ 
angielsko-bolszew ickie.

H aga, 14 kw ie tn ia .
Z K openhag i  donoszą, iż r o ­

k o w an ia  ang ie lsko  - r c s j j s k i e  
zo s ta ły  tym ozasow o p rze rw ane .

Samolot niemiecki 
w Smoleńsku.

W ilno, 14 kw ietn ia .
D z ienn ik i  ry sk ie  zam ieszcza­

j ą  w iadom eść , iż do S m oleń­
s k a  p rzy lec ia ł  sam olo t n ie­
m ieck i  z t ran sp o r te m  36 p u ­
dów śrcdków U eczn iczycb . Bol­
szew icy  p rzy ję l i  ow acyjn ie  pi- 
lc tów  a ie m ie c k i th .

•

Odszkodowanie 
za akcję Bermoadta.

"Wilio, 14 kw ietn ia .
D aienn ik i  ry s k ie  podają , iż 

r z ą d  n iem ieck i  zgodził s ię  wy-

płaeió rządow i ło tew sk iem u  160 
m iljcnów  ru b l i  ty tu łe m  odszko­
dow ania  za  Mi a ty w y rząd zo n e  
p rzea  akc ję  B erm cn d ta .  &

• * r  m e d y c y n y

11 Ij-S li
I .  w r l y i a t  kliniki cke rib  »k§r  
2?*i,  * « « « ry » n .  I im z c - i ta t* *  
iryd. ifyw. grap. 914. Acaite. 

relkrcckcp.
M — i g . j  ® - - # f p . I c k . # —« p p .

SLlMalackawskieso (Fabryczna) JA 13 
4. Pogody.

O G Ł O S Z E N I E .________
W  dniu 16 kwietnia 1920 r. o F o t r Z e b U e  

godz. 11 w mieszkaniu p.

Majera Trajmana
przy ul. Warszawskiej Na 10,
odbędzie  się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchom ości, 
sk ładających  sią z niżej w ym ie­
nionych przedmiotów:

1. Kredens,
2. Zegar.

Sosnowiec, dr.. 9|4 1920.
MAGISTRAT.

OGŁOSZENIE.
W dniu 16 kwietnia 1920 r. o 

godz. U  w m ieszkaniu p.

Fsiweta Krftusmafia
przy ul. W spólnej Na 4 

odbędzie  się sprzedaż przez 
publiczną licytację ruchom ości,  
sk ładających  się z niżej w ym ie­
nionych przedmiotów:

1. 2 szafy.
Sosnowiec dn. 9]4 1920.

MAGISTRAT.

i S A S D Z S  0 SC8  P O L E P S Z Y ­
LI! 9 W f! J (  ZDR OWIE I TAKOWE
u r a z Y n u j e  p r z e z  o ż y w a n i e

P A S Y 8 K I C H

FIS£Ł£S P82EC7Y32C.?*iąCrOH

D-ra KOWENA
,  £0f. CAUYINJ

Oczy szczają krew i regu- 
hjją czynności kiszek. 

£ a w « »  przynoszą « l g ę

Pigułki KOWENA
tfo n a b y c i w s wekysp  

ą*9» optoRach I w PARYŻU, 
F p .  S r .  D e n l j  1 4 7 .

Osbrstp W pnsfl neślatiownictwE.n

|  ira tii izłSsztafa. 1
aiśt̂ iiiiimr iniiTiMii ii ■inriirTin -nT-rt— iimm mu mm

J^ S JfłlłW  chłopeijk 6 do l«tn> d& 
ty odd»*i» bs .w łu B o ś ć  de 

pene tw s dobrze wjehowtuy. Wi&dimolć n 
F r a i c i a i ka  K w tś ni»k», P iask i .

zdolos żsłi*c:»rki 
spodslczerki itnsi- 

einrki ta dobr*m wysigrodioniem Bt*ro- 
gonowiecŁł t8 m 15 
T>f. zarządu domrm potrzebne jtipo- 
Ł/W  djni umiłjącn dobrze cotowaó. Wił- 
df.motd w ,i»kr2«“, do gods. 11 przzd 
pciudeiem 1 od 7 d* 9 witci*r*m.
i ) n ; «  12 iw ittnił o godzinie 9 wi«-
Ł>JUiCł czerrm aoeUi jgnbiono ktJnier* 
dtmeki, Ziahzcł awtóoi do u
lagrodą. ________
K  l i n i a  fortzpjła inb piuiso. Źgjo- 

zzenie nfdmienae dla H. B. 
^ł»tor .IiŁry* w Dąbrowie.__________
Z a t T i m a ł  P*S2P®rt wvdinj prur, 

wtadse niemi okie na lmią. 
|Gr£Blzłpiny Murzwł. 4

roszukuję S2T1 5 *
Stprn 1Q mlescfcicj t inca.

Bufetowa z kiucją""
itmodelalai, mo^ca a&stąpfć peni^, pa* 
trztboA. Wi*^omo^6 w Ufer»efc.

przics
LR,

N O W  O  O T  W  o u t  Ż O N Y

i u  niic
K. KAUZAL w Dąbrowie, 

ul. Miejska 3.
Poleca: wódki rożnych firm, wina, likiery i 1. p. 

Ceny przystępne!

I usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
M A S C  P u  E E B D T *

uznana  przez powagi lekarskie.!
Łatw o się  w ciera, m a przy jem ny zapach , nie plam i ble 

lizny i cia ła , z łatw ością się  zmywa wodą.
Ż ądać w ap tek a ch  I sk ł. ap tecznych  tylko P ra Htkdy 
dy* z śwlerzbowctm na etyk iecie . Słoiki na*i-3-12 osćb. 
Tow. E. Hefcda 1 S-k« W arszawa, E lek to ra lna  18 tel. 1-37. 
Dla koni «dśw l«żly  1 parcha . E B W O L - B E B D A *

Seradelą, Łubin; Wyką
w partjach  wagonowych poleca

Warszawska Spółka Ralnitzc-Handlcwa „ZiAP,NO“
w  " W a r a s « s r f a ,  P t a s i a  T,  t e l .  238—84.

O C I Z d O i l Z f i M I M e

Pow iatow y Urząd zdrowia w  B ędzin ie
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż opłaty 
za leczenie chorych w szpitalach epidemicznych P a ń ­
stwowych znosi się z dniem 1 m a r c a  r.  b .  a ż  d o  o d  
w ołania.

Lekarz powiatu 
X > i* .  < G r o s i e w » k i .

K n r t i P  49 ®**»*1» trzody
r  • ’  ohlewntj. łprzedłjąoyeh proii 

•ię o Mwiidomioole p. Knąśri pomocoiks 
oiwUdowęy >t. Scioówlto B»d.

Zaginął 'y.r^ .r.SL ’
luifo Zclji Mcytrhoidowej.

W m & y i nasladówki
lprcedaś, kapco ! zam iaia. Zakład 
blacharski, B. Pełka Sosnowiec, ol.
Ołoca 64.

Sprzedam
do s:ły mechonioMfj i riczu*], wi»dtm»ś6
Ptgoń ulica Recłewicks 3\Ł 3. m. 16.

tsyżła sprzedam do polowania 
oc* Sosnowiec, ni. Orla restan- 

rncja, Szczypa.
7 o r » i n  a j  P,H f« t  wydniy prw* włłdie aIeBlUoki;  
Ą»Unliro Rosisiyką.
‘/ n o i T i  P ł f j  świadectwo szkolne 

, dekament wojsko­
wy nn lm:s Jana Galicińskiego. Zna­
lazca zechce oddtć do redakcji zn 
pvneprf'dzenlem

Positport na imię Vol* 
O  • fa Libericana wydany 

przez władze niemieckie.

Łożyska Muł&owe
i o  wsielkiib celów. Brsols Swlęcicej 
Sossowiec ol. Łb»»bo.

Sprzedam Sfe*
■ztfkseh. szifę resbieratfą orzechową parę 
łóżek dsbowjch stół roziiiwiny g»rnltcr 
wiedtńaki i mstsyae do styola 3 go Meja 
18. Lcs'tlsk, Idiotek.
N fk W /P  Odmiany trcckawck do sa- 

dzenia: Czarne ananaso­
we ł Flandry Owoce dochodzące do 
ćwierć fanta wegl 20 szton: 30 marek. 
Gcździk', kwiaty daźe piękne sztoka 
5 marek. Nasiona, marchew wczesna 
łat 10 marek, baraki ciemne łat 3 m ar­
ki, fas*, lo szpar, gown złotodeszcz 
faat 25 marek. Głezowska, dawniej 
Szhichetka Wiejska Ni 10.

Zgubiono
z łasymi dcknmeBtami a» imię Włedyiłe- 
tra D e j a c z i .  ______

I- ŝze Grcdzieokie
nie Spoiy^cte w Orndżco poszukują ec- 
bjekt* do eitlepn i kameezaike de irsrsts- 
tów stewekiefc. Pożądene dobra śerlłde- 
ctwe zTifereiojimi.______
T . a t n i P  “ i**Jk»*ie, składając* eię *
J j f l l l l l C  czterech pokojów dis rodzi­
ny iBteligentEel-ohrzEŚojąńsklej z meblzmi 
bez pościeli. Wiadomość Jolw. 4 w. od 
Ząbkowic.

paszpoit polski na 
imię Władysław No-Zgubiono

sak.

2  dniem 1-go marca 1920 reku otw orzono

J Ó Z E F A  Z G I E K S K l E G ł O  
w  C z ę s t e  c h o w i e  p r z y  u l i c y  K o r d e c k i e g o  9 .

K i m n l e  *'łre *ztuciae, połamsie 
* V U | m j ę  dęby. Si.eowek., 6, w. 
22, zeehć »d 1 — 3 popoł.

przez 
na

P aszpo rt wydany p 
^ d e g l i i q , !  w ła d ze  n ie in ic c k ie  
imię Izraela Frlma

S p r z ę g a m

Potrzebny S R  V P t
pigec. Wiadomość w .U k rze" .
I4 n n m *  Bw epi*«d»»i»- W iedomość 
Ł iO  W  O l  w ekiepie ul, Orlą Nś 10,


